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Ludy ś w ia t a  w y s t ę p u ją  zdecydowanie

przeciw zbrodniczym próbom rozpętania wojny
i potępiają agresję imperialistów na Koreę

MOSKWA PAP. Akcja zbierania podpisów pod apelem sztok 
holmskim zatacza w ZSRR coraz szersze kręgi. Ludzie radziec­
cy są jednomyślni w swym dążeniu obrony pokoju na całym 
świecie.

Akcja zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim spotyka 
się z najgorętszym oddźwiękiem 
we wszystkich - republikach 
ZSRR. Składając podpisy pod 
apelem, radzieckie masy pracu­
jące potępiają jednocześnie krwa 
wą interwencję amerykańską w 
Korei. Nasza odpowiedzią na za­
kusy imperialistycznych podże­
gaczy wojennych — czytamy m. 
in. w rezolucji uchwalonej na 
wiecu pracowników przemysłu 
naftowego w Baku — jest jeszcze 
szersze rozwinięcie współzawod­
nictwa socjalistycznego, osiągnię­
cie nowych sukcesów produkcyj 
nych.

Potężna manifestacja 
w Berlinie

BERLIN PAP. W związku z za ! 
kończeniem obrad III Zjazdu ! 
SED odbyło się -w  poniedziałek; 
wielkie publiczne zebranie, w . 
którym wzięli udział, uczestnicy j 
Zjazdu oraz niezliczone tłumy : 
mieszkańców Berlina.

Na hońoro\yej trybunie zajęli j 
miejsca przywódcy SED:. Wil­
helm Pieck, Otto Grotewohl, 
Walter Ulbricht i inni oraz de­
legaci zagraniczni, którzy brali ( 
udział w Zjeździe SED.

Przed trybuną odbyła się wspa ; 
niała defilada, którą otworzyły 
poczty sztandarowe pionierów. 
Wśród niesionych przez młodzież 
portretów czołowych działaczy 
robotniczych świata znajdowały 
się portrety Prezydenta Bieruta 
i premiera Cyrankiewicza.

Po zakończeniu defilady do k il­
kuset tysięcy uczestników manife­
stacji przemawiali delegat Chiń­
skiej Republiki Ludowej — Wang 
Siao-hsiang, Edward Ochab w 
imieniu mas pracujących Polski i 
innych krajów demokracji ludo­
wej. Togliatti (Wiochy). Duclos w 
imieniu robotników francuskich, 
belgijskich, holenderskich i Luk­
semburga oraz Harry Pollitt (W. 
Brytania). Na zakończenie zabrał 
głos Wilhelm Pieck.

Wszystkie przemówienia były 
niezwykle gorąco przyjmowane 
przez zebranych. Manifestacja za­
kończyła się odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki.

Francuzi łączą się 
we wspólne] akcji

GENEWA PAP. Jak donoszą z 
Paryża, dla uczczenia pamięci 
Jauresa i Guesde‘a odbyła się w 
Roubaix potężna manifestacja lu­
dowa pod znakiem obrony pokoju 
i jedności klasy robotniczej. W 
manifestacji m. in. wzięli udział 
Maurice Thorez i Marcel Cachin.

Witany burzliwą owacją, zabrał 
głos Maurice Thorez, oświadcza­
jąc m. in.: Napastnikami w kon­
flikcie koreańskim są imperialiści 
amerykańscy.

Wszyscy uczciwi ludzie zdają 
sobie sprawę, że jedynie potęga 
i zimna krew Związku Radziec­
kiego pokrzyżowały plany napa­
stników amerykańskich, uniemoż 
liwiając rozszerzenie się konflik­
tu.

W dalszym ciągu mówca oś­
wiadczył: Robotnicy socjalistycz­
ni — wszyscy uczciwi Francuzi, 
łączą się we wspólnej akcji o 
chłeb, wolność, pokój i socja­
lizm, w walce, którą wkrótce 
uwieńczy zwycięstwo. Komuniś­
ci, socjaliści i katolicy będą wal­
czyć wspólnie o zakaz broni ato­
mowej, o prawdziwą politykę 
francuską pokoju, niepodległości

Otwarcie Międzynarodowego
Przetargu Futer
cc/ L&svBitqireBcixêe

LENINGRAD PAP. W Leningra­
dzie nastąpiło otwarcie XXI Mię­
dzynarodowego Przetargu Futer. Na 
przetarg przybyło około 100 przed­
stawicieli firm futrzanych z Ame­
ryki i państw europejskich. Wszyst 
kie transakcje zaw erane są w ru­
blach radzieckich#

narodowej i postępu. Zwracamy 
się do robotników , socjalistycz­
nych, by pomogli nam w tym 
zbliżeniu.

Masowy ruch 
w obronie pokoju 

w Anglii
LONDYN PAP. W Londynie 

| obradowała ogólno-angielska kon­
ferencja zwolenników pokoju i 
uchwaliła rezolucję głoszącą m. 
in.:

My, delegaci wszystkich okrę­
gów Anglii, reprezentujący wszel­
kie dziedziny działalności, zebrani 
na ogólno-angieiskiej konferencji 
zwolenników pokoju w 1950 r„ 
uroczyście przyjmujemy i aprobu 
jemy apel sztokholmski, żądający 
zakazania broni atomowej. Przy­
rzekamy poparcie angielskiej pe­
tycji pokoju, która będzie przed­
stawiona parlamentowi.

Angielski Komitet Obrony Po­
koju postanowił zebrać w całej 
Anglii 5 milionów podpisów do 
października br.

LONDYN PAF. W niedzielę 
wieczorem odbył się w Londynie 
potężny wiec na Trafalgar Square.

W czasie wiecu przewodniczący 
Angielskiego Komitetu Obrony 
Pokoju, Crowther, zakomunikował 
wśród oklasków zebranych, że 
apel sztokholmski został zaapro­
bowany przez angielski ruch w o- 
bronie pokoju, który przybrał ma­
sowy charakter.

Pojawienie się na trybunie zna 
nego pisarza radzieckiego — liii 
Erenburga powitane zostało ser­
decznymi oklaskami. W imieniu 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju Erenburg wezwał miesz­
kańców Londynu do podjęcia e- 
nergicznej akcji przeciwko pró­
bom rozpętania nowej wojny. 
Erenburg zapewnił, że cały naród 
radziecki nadal bronić będzie 
zdecydowanie sprawy pokoju.

Amerykanie podpisują 
apel

NOWY JORK PAP. W Stanach 
Zjednoczonych trwa mimo wszel 
kich przeszkód kampania zbiera­
nia podpisów pod apelem sztok­
holmskim. Np. w rejonie Brook­
lynu apel sztokholmski podpisało 
już 200 tysięcy osób.

Robotnicy Japońscy 
odmawiają załadurmu 
broni amerykańskiej
MOSKWA PAP. Ruch obroń­

ców pokoju w  Japonii rozszerza 
się mimo okrutnych represji po­
licyjnych, Robotnicy japońscy od 
mawiają ładowania amerykańs­
kich materiałów wojennych prze 
znaczonych dla interwentów ame 
rykańskich w Korei.

W mieście Sidruoka obrońcy 
pokoju rozkleili' wielką ilość o- 
dezw antywojennych, protestują-

cych przeciwko agresji amerykań 
skiej w  Korei. Prawicowi dzia­
łacze związkowi, pragnąc odciąg 
nąć masy pracujące od walki o 
pokój, zapowiadają wypłatę „spe 
cjalnych zasiłków“ robotnikom, 
zatrudnionym przy robotach o zna 
czeniu wojskowym. Akcja ta nie 
ma jednak powodzenia wśród ro 
betników, którzy deklarują na­
dal zdecydowana wolę obrony po 
koju.
Dziennikarzy podżega­

jących do wojny 
spotka kara

PRAGA PAP. — Sekretarz ge­
neralny Międzynarodowej Organiza- | 
cfi Dziennikarzy — Hronek ogłosi! j 
odezwę MOD do wszystkich uczci­
wych dziennikarzy świata, wzywają j 
cą ich, by przyłączyli się do świa- ' 
towego ruchu na rzecz pokoju, j 
Odezwa głosi m. in.:

W chwili, gdy rozstrzyga się kwe | 
stia wojny lub pokoju, żaden dzie- | 
nikarz nie powinien -stać na ubo- j 
czu. Nie ma neutralnego stanowi­

ska między silami wo jny a sifami 
pokoju. Ten, kto chce pozostać 
neutralny, pomaga w rzeczywistości 
ciemnym siiom wojny. Dla każdego 
dziennikarza, który wciąż jeszcze 
dopomaga siiom wojny, powstaje 
paląca kwestia sumienia i honoru, 
nad którą nie wolno praejść do po­
rządku dziennego i która musi być 
rozstrzygnięta w ten lub inny spo­
sób.

Wzywamy dziennikarzy, którzy 
pozostają wciąż jeszcze w szere­
gach niezdecydowanych, by przyłą­
czyli się do nas dla obrony pokoju.
Wzywamy dziennikarzy, którzy pra­
cują jeszcze dla monopoli praso­
wych, przygotowujących wojnę, by 
zbadali własne sumienie i by zrozu­
mieli, że również oni za pomocą 
swych,piór i mózgów torują drogę 
do straszliwej rzęzi i cierpień nie­
winnych ludzi. Spoczywa na nich 
bardzo ciężka odpowiedzialność i 
równie ciężka będzie kara, jaką 
ludzkość wymierzy wszystkim wro­
gom pokoju, wszystkim podżega­
czom i zbrodniarzom wojennym.

W dniu bm. odbyła się w Poroninie uroczystość odsłonięcia pomnika 
I.enina. W uroczystości wziął udział członek Biura Politycznego KC PZPR 

tow. Franciszek Jó/wiuk — Witold.
Na zdjęciu: widok ogólny uroczystości.

Mechanizacja w górnictwie
przyspieszy wykonanie planu 6-letniego
Wtjiwitot] x iLitem/fi. itt±. M. Leszem

WARSZAWA PAP. — Wiceminister górnictwa inż. Mieczysław 
Lesz w wywiadzie, udzielonym red. gospodarczemu PAP omówił przebu 
dowę polskie#' przemysłu węgłowego w oparciu o doświadczenia 
radzieckie.
Gdyby plan wydobyci 103 .mi­

lionów ton węgla w 1955 iv miai 
być osiągnięty przy obecnej -wy­
dajności pracy, przemysł • węglowy 
musiałby zatrudnić dodatkowo 00 
tysięcy pracowników — stwierdził 
wicemin. Lesz. Jest 'to  jednak zu­
pełnie niemożliwe. Dlatego też plan 
ti-letni zakłada wzrost wydajności 
pracy o 36 proc., dokładnie taki 
sam, jak wzrost produkcji.

Taki wzrost wydajności nie był­
by możliwy na bazie istniejącej 
techniki górniczej. Będzie on moż­
liwy tylko-na bazie nowej, socja­
listycznej techniki. Podstawa no­
wej techniki górniczej jest mecha­
nizacja procesów wytwórczych.

W roku bieżącym, już około 5 
miln. ton węgla będz!e załadowane 
pod ziemią mechanicznie.. Pod ko­
niec planu mamy zmechanizować 
co najmniej 65 proc. podziemnego 
załadunku węgla.

Przemysł węglowy opracował 
6-letn: plan mechanizacji kopalń. 
Plan ten przewiduje budowę wrę-

Koreańska Armia Ludorua
na wybrzeżu południowo-zachodnim
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frontach'oddziały Armii Ludo- Ludowe zabiły przeszło 1000 żoł*! nadało komunikat dowództwa ua-
wej posunęły się naprzód, przy 
czym wyzwoliły na wybrzeżu za-

j nierzy i policjantów lisynmanow- 
I śkich. Wzięto do niewoli przeszło
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chodnim szereg ośrodków powia- 6 
towych i gminnych. Dnia 23 lip- 
ca oddziały Armii Ludowej w y ­
zwoliły miasto Kwandżu —  cen­
trum administracyjne prowincji 
Południowa Czolla. W walkach

00 żołnierzy oraz

W  walce o pokój i jedność Niemiec

Uchwały Kongresu SED
BERLIN PAP. Jak już donosiliś­

my, w poniedziałek po południu 
zakończyły się obrady III Zjazdu 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Na posiedzeniu poniedziałkowym 
uchwalono jednogłośnie rezolucję w 
sprawie zadań SED w obecnej sy­
tuacji. Rezolucja zatwierdza pro­
gram polityki partii w walce o po­
kój i jedność Niemiec.

Delegaci uthwałili jednomyślnie 
nowy statut partii, który ma istot­
ne znaczenie dla przekształcenia 
SED w partię nowego typu;

Ponadto jednomyślnie zatw-ierdzo 
no 5-letni plan rozwoiu gospodarki 
narodowej NRD.

W specjalnej rezolucji końcowej 
delegaci zobowiązali się dołożyć 
wszelkich starań, aby wykonać za­
dania, które postawiła sobie partia.

Po uchwaleniu rezolucji Wilhelm 
Pieck podsumował przebieg obrad. 
Wezwał on delegatów, aby nie 
szczędzili sil w walce o realizację 
uchwal III Zjazdu, które stanowią 
program dla całej klasy robotniczej 
Niemiec.

Zjazd uchwalił również manifest 
do narodu niemieckiego, wzywają­
cy do walki o jednolite demokra­
tyczne Niemcy, do walki o trwały
światowy pokój#

zdobyto po­
ważne łupy.

Oddziały Armii Ludowej, na­
cierające spod Taidżonu, wyzwo­
liły 23 lipca miasta Oezon i Jong 
dong.

Zdobyto 479 samochodów, 9 
czołgów, 27 samochodów pancer­
nych, sto kilkadziesiąt- dział róż 
nego kalibru i miotaczy min, wi.el 
ką ilość karabinów maszynowych i 
zwykłych, kilkadziesiąt tysięcy po 
cisków i wiele różnego sprzętu. '

24 bm. oddziały nacierające z 
rejonu Kwandżu, po złamaniu opo 
ru przeciwnika, wyzwoliły całko­
wicie ważny port na wybrzeżu po 
łudniowm-zaehodnim —  Mokpo. 
Inne oddziały Armii Ludowej wy­
zwoliły Nam w on i kontynuują na 
tarcie na południe.

W walkach o wyzwolenie por­
tu Mokpo i miasta Nam won wzię 
to licznych jeńców.

Artyleria przeciwlotnicza Armii 
Ludowej zestrzeliła ostatnio 2 
bombowce amerykańskie.

Wśród jeńców amerykańskich, 
wziętych do niewoli na południe 
od Taidżonu,.znajduje się dowódca 
amerykańskiego 34 pułku piecho­
ty.

biarek chodnikowych i ładowarek 
„kaczy dziób“ .

Dla mechanizacji pracy -w cięż­
kich pokładach bgdżiemy używać 
kombajnu ...Dcmbass“ budowanego 
według, wzorów .radzieckich. Jest to 
maszyna, która oddziela węgiel od 
pokładu, kruszy go i następnie sama 
ląduje na transporter.

Dzięki pracy naszych uczonych, 
zestala zaprojektowana całkowita 
automatyzac ja podszybia, tj. centra­
lizacja zwrotnic, sygnałów wjazdo­
wych i wyjazdowych, a także auto­
matyczne sprzęganie wagonów. 
Pierwsze takie podszybie na kopalni 
„Polska“ czynne będzie jeszcze w 
bieżącym roku.

6-LETNI PLAN REKONSTRUK­
CJI TECHNICZNEJ NASZEGO 
GÓRNICTWA BAZUJE Się GŁÓW 
NIE NA DOŚWIADCZENIU I 
PRZYKŁADZIE GÓRNICTWA RA­
DZIECKIEGO, KTÓRE POD 
WZGLĘDEM MECHANIZACJI 
PRACY I BEZPIECZEŃSTWA PRA 
CY STOI BEZWARUNKOWO NA 
PIERWSZYM MIEJSCU NA SWIE 
CIE.

Przykład i pomoc ZSRR umożli­
wią nam wykonanie ambitnych pla­
nów, umożliwią nam stworzenie no­
woczesnego, zmechanizowanego, 
socjalistycznego także pod wzglę­
dem metod wytwarzania, przemysłu 
węglowego — zakończy! swe wy- 
powiedzL.yćLcęmin. Lesz.

Tydzień Przyjaźni
Albansko-Polskiej
Uroczysta akademia w Tiranie

TIRANA PAP. Uroczysta a! a 
dernia w Tiranie zainaugurowana 
Tydzień Przyjaźni Albańsko-Poi- 
skiej. Na akademię przybył pre- 

Komunikat Mac Arthura dono- J mier rządu albańskiego Enwci 
si o wzmożonej działalności party- j Hodża, przewodniczący Prezydium 
zantów koreańskich w okolicach j Zgromadzenia Ludowego — <ń 
Dżudżu, w odległości 10 mil na po j Omer Nishani, członkowie rządu, 
łudniówy zachód od Jongdong oraz j członkowie Biura Politycznego i 
w północnej części prowincji Ky- J Komitetu Centralnego Albańskie; 
ongsang. Partii Prący, generalicja, przed-

Samoloty amerykańskie i auatra I stawiciele placówek dyplomaty c-

czelnego Koreańskiej Armii Lu­
dowej, donoszący o wyzwoleniu 
ważnego węzłą kolejowego Czun- 
czu, położonego w odległości 60 
kim. na południowy zachód od 
Taidżonu.

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera donosi, że wojska ' północno-' 
koreańskie dotarły na froncie za­
chodnim do południowych wy­
brzeży Korei.

lijskie bombardowały miasta Ko­
rei Północnej i wyzwolonych ok- 
kręgów Korei Południowej, pcwo 
dując ofiary wśród ludności cy­
wilnej. .

PEKIN, PAP. Z Phenian dono­
szą, że ludność wyzwolonych obsra 
rów Korei Południowej z entuz-

nyeli ZSRR i krajów demokracji 
ludowej i inni.

Referat poświęcony VI roczni­
cy manifestu PKWN i przyjaźni 
albańsko-polskiej wygłosił wice­
minister spraw zagranicznych — 
Michał Prifti.

Długotrwałymi oklaskami na­
jazmem powołuje znów do życia ; grodzono w części artystyczm 
komitety ludowe, zlikwidowane j występy „ artystów polskich — 
przed kilku laty przez amerykan : Hesse - Bukowskiej, Adamczew­
skie władze okupacyjne. I skiego i Otoczko.

Z obrad Kongresu Socjalistycznej Partu JednoM

Wszechstronny rozwój gospodarki i kultury 
przynesie realizacja planu 5-letniego w NRÓ

BERLIN PAP. Jak już donosi- przemysłowej w 1955 r. wyniesie 
liśmy, w trzecim dniu Kongresu | 43,8  miliarda marek, podczas gdy
SED wicepremier Walter Ulbricht | 
wygłosił przemówienie, poświęco­
ne 5-letniemu planowi gospodar­
czemu NĘD oraz perspektywom 
niemieckiej gospodarki narodowej.

Plan 5-letni —  zaznaczył mów 
ca —  jest wielkim planem walki 
o utworzenie pokojowych, postępo 
wych Niemiec. Podstawą obecne­
go planu 5-letniego jest .plan 2-let 
ni. Plan ten został wykonany w 
ciągu półtora roku.

Omawiając zadania planu 5-let­
niego, Ulbricht zakomunikował, 
że produkcja przemysłowa w 1955 
roku osiągnie 190 proc. poziomu 
z roku 1936. Obszar zasiewów po­
większy się przeciętnie o 25 proc. 
Wydajność pracy podwyższy się o 
60 proc. w porównaniu z rokiem 
1950. Stopa życiowa ludności po­
prawi się, gdyż dochód narodowy 
podniesie się o przeszło 60 proc. 
Na prace inwestycyjne przezna­
cza Się w ramach planu 26,89 mi­
liarda marek, na oświatę i rozwój 
kultury wyasygnuje się w 1955 r, 
o 40 proc. wnęcej funduszów' niż w 
1950 r. Ogólna wartość produkcji

w' 1950 r. wyniosła ona 23 miliar­
dy marek.

Plan 5-letni przewiduje budowę 
nowych zakładów przemysłowych, 
stoczni, osiedli robotniczych. Nad 
to w 53 miastach, a w szczegól­
ności w Berlinie, rozpocznie si 
planowa odbudowa dzielnic znisz 
czonych wskutek działań wojen 
nych.

Realizacja planu 5-Ietnieg'o jes 
ściśle związaniu z rozwojem han­
dlu zagranicznego. Niemiecka R< 
publika Demokratyczna rozwiń 
pomyślnie swe stosunki handlów : 
ze Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej.

Osiągnięcia w odbudowie NEL* 
— powiedział w zakończeniu swe 
go przemówienia Ulbricht — 
sprawiają, że stosunek sił w Niem 
czech zaczyna się przechylać nu 
stronę Frontu Narodowego i su 
pokojowych. Plan 5-letni jeszc; 
bardziej przyśpieszy ten rozwój 
stanie się potężną bronią w w a 
ce o jedność Niemiec. Walce tej 
przewodzić musi Niemiecka Soi - 
jalistyczna Partia Jedności,

0
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Z  wrażeń uczestnika wycieczki do ZSRR

W ziamogrodzkim Instytucie
Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa

W referacie wygłoszonym na 
V Plenum KC PZPR tow. No­
wak wskazał na konieczność przy 
spieszenia szkolenia kadr -mecha- 
nizatorów rolnictwa. Realizacja 
tego zadania będzie znacznie u- 
łatwiona, jeżeli w pełni korzystać 
będziemy z doświadczeń Związku 
Radzieckiego w tym zakresie.

Uczestnicy wycieczki chłopów pol­
skich do ZSRR z zainteresowaniem 
oglądali urządzenia elektryfikacyjne 

na wsi.
Na zdjęciu: kołchozowa elektrownia 

w obwodzie tambowskim.
(Foto — AR)

Cały olbrzymi obszar Związku 
_Radzieckiego pokryty jest siecią 
wyższych szkół, przygotowujących 
młodzież do nieznanego u nas za 
wodu, inżynierów-mechańików 
rolnictwa oraz inżynierów-elek- 
tryków rolnictwa. Jedną z takich 
uczelni, a mianowicie Azowsko- 
Czarncmcrski Instytut Mechani­
zacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
w Ziarnogrodzie, zwiedziłem wraz 
z grupą chłopów polskich podczas 
pobytu w czerwcu br. w ZSRR.

Ziarnogród jest miasteczkiem 
powiatowym, w  którym znajdują 
się 4 instytuty naukowo-badaw­
cze. Historia teg0 miasta rozpo­
czyna się dopiero od roku 1830, 
gdyż przedtem na jego miejscu 
rozciągały się spalone słońcem 
„Salskie stepy*'. Instytut był pier­
wszą placówką powstałą na tym 
terenie. Do chwili wybudowania 
obecnego pięknego gmachu uczel 
ni, nauka odbywała się w namio­
tach. W pierwszym okresie pra­
cy instytutu wiele trudności na­
potykano przy doborze kadr w y­
kładowców. Obecnie rekrutują 
się one przeważnie 'z absolwen­
tów tej uczelni.

W instytucie kształci się około 
,1000 studentów, a liczba absol­
wentów, opuszczających corocz­
nie mury uczelni, sięga 200. 20",o 
ogółu studentów stanoyvią kobie­
ty. Do instytutu przyjmowani są 
uczniowie ze średnim wykształce­
niem, a nauka trwa 5 lat. Okres 
ferii letnich spędzają studenci na 
praktyce w  różnych kołchozach 
i sowchozach ZSRR.

Niezwykle dogodne są warur. 
ki nauki w radzieckich uczel­
niach, toteż nic dziwnego, że 
młodzież tłumnie garnie się do 
nich. Student otrzymuje bez­
płatnie nie tylko naukę, ale 
również wyżywienie, pomoce 
naukowe i podręczniki. Ponad­
to każdy student, wykazujący 
się dobrymi postępami, dostaje 
stypendium państwowe w  w y­
sokości 280 rubli miesięcznie. 
Z tych samych udogodnień. ko­
rzysta również 200-osobowa 
grupa młodzieży polskiej, stu­
diującej na wyższych uczel­
niach Moskwy, z którą zetknę­
liśmy się w czasie pobytu w 
stolicy. Fakt ten jest jednym ż 
wielu dowodów braterskiej 
przyjaźni i pomocy, udzielanej 
naszemu narodowi przez Zwią- 

, zek Radziecki.
Absolwenci ziarnogrodzkiego 

instytutu poświęcając się całko­
wicie pracy w  rolnictwie, przy­
czyniają się ze względu na swe 
wszechstronne przygotowanie, do 
stałego wzrostu produkcji rolnej. 
O wielkości, wkładów, czynio­
nych w  przygotowanie kadr me- 
chanizatorów rolnictwa świadczy 
wspaniałe wyposażenie instytutu 
w  pomoce naukowe. Studenci ko­
rzystają z biblioteki, liczącej po­
nad 100.000 tomów, z bogato za­
opatrzonych w różne maszyny i 
aparaty laboratoriów.

Niezwykle wyposażone jest np. 
laboratorium obsługi i remontu 
traktorów. Posiada ono wszystkie 
typy maszyn, pracujących na po­
lach ZSRR. Znajduje się tutaj 
również niezwykle cenna maszyna 
do badania siły pociągowej trak­
torów oraz określenia zużycia

przez nie paliwa. W laboratorium 
katedry maszyn rolniczych zgro­
madzono ok. 380 typów maszyn, 
pracujących na polach ZSRR.
Studenci zapoznają się podczas 
nauki z ich budową, remontem i 
obsługą, biorą udział w oprącowy 
waniu projektów udoskonalenia 
istniejących już typów oraz kon- ' 
strukcji nowych maszyn. Instytut

mi, do których dojeżdżają ze 
swym programem artystycznym i 
udzielają pomocy w projektowa­
niu urządzeń i przy remoncie ma­
szyn.

Bujnie kwitnie życie w zlarno- 
grodzkim instytucie. Kwitnie ono 
tam, gdzie przed 20 jeszcze laty 
szumiały niewykorzystane przez 
człowieka stepy. Udzielana przez

ziarnogrodzki ma w tej dziedzinie rząd rildziecki pomoc rolnictwu
potrafiła je przekształcić w uro­
dzajną ziemię.

HENRYK CIESLIKOWSKI

poważne osiągnięcia: zaprojekto­
wana. maszyna do sadzenia leś­
nych pasów ochronnych szeroko 
rozpowszechniła się w całym 
Związku Radzieckim. Z najciekaw 
szych maszyn, znajdujących się w 
laboratorium wymienić trzeba po­
za tym kombajn do zbioru bura­
ków, kombajn do kopania ziem­
niaków oraz maszynę do sadze­
nia ziemniaków.

Największe zainteresowanie, poi 
skich delegatów wzbudziło labo­
ratorium katedry unowocześnienia 
hodowli. Chłopi polscy z zaintere­
sowaniem przyglądali się makie­
cie urządzenia obory z mechanicz- kwartale br. pod hasłem wykona-

Nad brzegiem Morza Czarnego znajduje 9if obóz pionierów  — 
„Arlek“. Rok rocznie przebywają w nim tysiące dzieci.

Na zdjęciu: pionierzy na plaży

Załoga kutra „Arka 101”  zwyciężyła
uie irspółzauiodnictuiie rgbakótu

nyrn wiązaniem i odwiązywanicm 
jednocześnie 25 krów. Szczególny 
zachwyt wzbudziła radziecka do- 
jarka systemu Koralowa, przy po­
mocy której 2 ludzi może obsłu­
żyć 100 krów dziennie. Uczestni­
cy przekonali się o jej praktycz- 
ności, nie mogli jednak uwierzyć, 
że kompletne urządzenie dojarki 
na 100 krów kosztuje tylko 8.500 
rubli. Wielkie zainteresowanie 
wzbudziły także elektryczne ma­
szynki do strzyżenia owiec oraz 
różne inne urządzenia, mające za­
stosowanie w  hodowli.

Oprócz ' bogatego wyposażenia 
słuchacze instytutu mają również 
dobre warunki dla odpoczynku i 
rozrywki. Instytut posiada wspa­
niale urządzoną świetlicę, salę 
kinową, 100-osobowy chór oraz 2 
orkiestry (dętą i smyczkową). Nie 
zwykle ożywione jest życie spor­
towe instytutu. Studenci organi­
zują częste wycieczki oraz przed­
stawienia i zabawy. Nawiązali oni 
łączność z okolicznymi kołchoza-

Zainstalować pochłaniacze karzn
N rw

Do Państwowych Zakładów Prze l i obróbka odbywają się mechanicz 
mysłu Drzewnego Nr ISprzycho- ; nie. P^ce^obroblu  ^ d r m k j ę  
dzą duże kloce drzewa, które trze
ba rozcinać na elementy mniejsze, 
potrzebne do produkcji. Rozcinanie

NIE ZABRAKNIE MASZYN
ROLNICZYCH W AKCJI 

ŻNIWNO-OMŁOTOWEJ
W związku ze wzmianką żarnie 

szczaną w „G losie W ybrzeża“  w 
rubryce „W ieś gdańska przed 
żniwami“ , krytykującą przygo­
towania do akcji żniwnej w zes 
połach PGR Okręgowy Zarząd 
PGR powiadomił redakcję, że w 
zespole Łebunia rem ont sprzę­
tu m aszynowego został zakoń­
czony, przy czym  załoga war­
sztatu w Lęborku, w ramach  
Czynu Lipcowego, przyspieszyła 
wykonanie napraw. Zespół p o ­
siada 17 snupowiązaiek i 27 śni 
■¡ciarek. Trzy snopowiązałki prze 
kazano innym m ajątkom.Ciężkie 
brony zostaną również przerzu­
cone na Żuławy, gdzie będą, le­
piej wykorzystane. Ogumienie 
do tylnych kół traktorów oraz 
płótno do snopowiązałek zosta­
ło już dostarczone. Nadmiar 

' m łockarń będzie wykorzystany 
w zespole Lędziechowo.

Do zespołu Delta Nogatu — 
■płachty żniwne i płótno zostały 
już dostarczone.

Do zespołu Krokowo dostar­
czono maszyny w ilości odpo- 
iciadającej potrzebom . Zespół 
otrzym ał również płótno i sznu 
rek. O m otory kierownictwo zes 
polu zabiega w ZEON i Centr. 
Zarządzie PGR.

CENTRALA OGRODNICZA 
USPRAWNIŁA ZAOPATRZENIE 
M. GDYNI W WARZYWA I O- 

WOCE
Artykuły w Nr 161 naszej ga 

zety pt. „Usprawnić zaopatrze­
nie trójm iasta w jarzyny“  i w 
Nr 164 pt. „Centrala ogrodni­
cza musi ulepszyć zaopatrzenie 
rynku w warzywa“  spotkały się 
ze zrozumieniem ze strony Na­
czelnej D yrekcji CO w Warsza­
wie.

Stwierdziła ona słuszność za­
rzutów i powiadomiła redakcję, 
że przyczyną niedociągnięć W 
pracy delegatury w Gdyni był 
m. in. brak kredytów, na urucho

mienie sklepów. Od drugiej poło 
wy czerwca br. stan ten  uległ 
radykalnej zmianie i obecnie 
sklepy w G dyni są dostatecznie 
zaopatrzone w owoce i warzy­
wa a poza tym  zorganizowano 
punkty ruchom ej sprzedaży.

BOGACZ WIEJSKI
UKARANY

ZOSTAŁ

Prezydium WRN w Gdańsku 
powiadomiło nas że po ukaza­
niu się w naszej gazecie artyku  
łu pt. „O burzające postępow a­
n ie ' kułaka i dziwna decyzja  
GSSCh.“ , Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa WRN zbadał sprawę 
i wydał polecenie odebrania bu­
haja ob. Kam rowskiemu i prze 
kazania go ob. Bielińskiemu. Po 
lecenie to zostało już wykonane. 
Sprawą wprowadzenia władz w 
błąd przez ob. Kamrowskiego 
zajęta się Powiatowa Komenda  
MO w Tczeioie.

BUDYNKI SOM BĘDĄ WYRE­
MONTOWANE

CRS „ Samopomoc Chłopska“  
w Gdańsku w odpowiedzi na 
artykuł pt. „Zarządy PZGS i 
GSSCh muszą pam iętać o re ­
m ontach budynków SOM“ p o­
wiadomiła redakcję, że część re 
montólo została wykonana w 
Czynie Lipcowym br., reszta ro ­
bót będzie zakończona jeszcze 
w roku bieżącym  z kredytów in 
w estycyjnych  i Obrotowych. 
CRSSCh dołożyła wszelkich sta 
rań, by na tym  odcinku plan 
nie tylko został wykonany ale 
przekroczony.

ULICA MICHAŁKI OTRZYMA 
OŚWIETLENIE

W odpowiedzi na list nasze­
go czytelnika pt. „Ulica Michał 
ki w Gdańsku wota o światło 
elektryczne“ , umieszczony w 
Nr 165 „G łosu W ybrzeża“ , Cen­
trala ZEON zawiadomiła nas, ze 
uzyskała ostatnio m ateriały_ i 
kredyty na budowę linii, którą  
przewidziano na koniec II półro

wadę, że powoduje powstawanie 
olbrzymich ilości pyłu, który jest 
szkodliwy dla zdrowia i utrudnia 
pracę. Warunki pracy można po­
prawić przez zainstalowanie po­
chłaniaczy kurzu, automatycznie 
odprowadzających kurz na zew­
nątrz hal.

Na to, by pochłaniacze te 
można było zainstalować, po­
trzebna jest zgoda Dyrekcji PZPD 
w Sopocie, która jednak w odpo­
wiedzi na wniosek PZPD Nr 18 
stwierdziła, że „kredyty na inwe­
stycje zostały skreślone“ .

Tego rodzaju odpowiedź nie mo­
że zadowolić robotników, pracują­
cych w złych warunkach. Jeżeli 
ministerstwo skreśliło kredyty na 
inwestycje, to na koszta zainsta­
lowania pochłaniaczy należy prze­
znaczyć pieniądze preliminowane 
na bezpieczeństwo i higienę pracy.

Z. WARDZIŃSKI.

Współzawodnictwo rybaków j niusz Kołodziej. Załoga otrzymała dualne dyplomy. Ponadto przodo- 
t, p r- Arka“ rozwijało się w II nagrodę pieniężną w wysokości wnikanii piacy zostali z piacowni 

* ‘ * ”  • 55.000 zł. ; ków lądowych Józef Jeleński i Ber
Trzecie miejsce zajęła załoga nard Wysocki. Wyróżniono rów- 

kutra „Arka 3“ pod. kierownic- j nież 22 pracowników centrali 
twem szypra Józefa Głębina w j 
składzie: Antoni Wichłacz —  mo­
torzysta, rybacy —  Franciszek i 
Paweł Kohnke oraz praktykant |
Hilary Kohnke. Otrzymali oni 
45.000 złotych nagrody.

Członkowie wszystkich wyróż

r.ia planu rocznego. Już w maju 
, pierwsze załogi szy 

prów Medyckiego 
i Głębina wykona­
ły roczny plan po­
łowów. Ambitna 
załoga kutra „A r­
ka 101“ pod kie­
rownictwem szy­
pra Franciszka 
Krefta energicz­

nie zabrała się do nadrobienia 
punktów utraconych w pierwszych 
miesiącach roku. Na naradzie po­
kładowej załoga postanowiła zwięk 
szyć swoje wysiłki, by ponownie 
zdobyć proporzec przodującej zało­
gi. Każda godzina pracy na morzu 
była umiejętnie wykorzystana. Z 
największą troskliwością dbano o 
kuter, silnik i powierzone pieczy 
rybaków sieci. Motorzysta Ry­
szard Andrzejewski wyregulował 
swój silnik, do tego stopnia, że zu­
życie paliwa było znacznie niższe 
od przewidzianej normy.

Wspólnym wysiłkiem całego ze­
społu „Arki 101“  osiągnięto zwy­
cięstwo we współzawodnictwie.

Za wysiłek swój załoga kutra 
„Arka 101“ , do której należą tak­
że rybacy Franciszek Truszka i Au 
gusty-n Bogot oraz praktykant 
Leon Olszewski, otrzymała nagro­
dę 80.000 zł, pafefon z płytami dla 
szypra i srebrne papierośnice z de­
dykacją dla każdego z członków 
załogi. Zgodnie z utartym zwy­
czajem załoga otrzymała ponadto 
beczkę piwa.

Drugie miejsce zajęła załoga 
kutra „Arka 1“ , zwycięzca poprze 
dniego etapu, w składzie: szyper 
Józef Madycki, motorzysta Włady­
sław Gilewicz oraz rybacy Rudolf 
Marek, Augustyn Kreft II i Euge

nionych załóg otrzymali indywi- |

¡„Arki“ i jej ekspozytury w Gdy- 
| nj. Otrzymali oni nagrody pie­
niężne.

Uroczyste zakończenie etapu 
współzawodnictwa pracy i wręczę 

j nie nagród odbędzie się w końcu 
; bież. tygodnia.

(w)

Zakończenie II etapu współzawodnictwa
w zakładach pracy Wybrzeża

Z okazji zakończenia II etapu 
współzawodnictwa, w zakładach 

pracy Wybrzeża odbywają się uro 
czyste akademie, połączone z rozda 
niem nagród oraz ogłoszeniem awan 
sów, wyróżniających się w pro­
dukcji pracowników.

Jak donosi korespondent tow. 
BOROWSKI w świetlicy obsługi 
kolei wąskotorowej odbyło się oglo 
szenie wyników współzawodnictwa 
pracy. W ostatnim etapie wyróż­
niło się 77 robotników, którzy o- 
trzymali nagrody pieniężne, ksią­
żeczki oszczędnościowe oraz biblio­
teczki. 57 spośród nagrodzonych 
przeszeregowano do wyższej gru­
py . uposażeniowej, a towarzysze: 
Landa, Murawski i Muc otrzymali 
odznaki przodowników pracy. Tow. 
Landzie wręczono ponadto kupon 
materiału wełnianego — nagrodę 
Związku Zawodowego Kolejarzy, za 
powtórne zwycięstwo .we współza­
wodnictwie.

Podobna uroczystość odbyła się 
również w świetlicy SPB — Ro­
boty Morskie w Gdyni. Według do­
niesienia naszego korespondenta

tow. OSTROGLOWY, dyplomy uzna 
nia oraz nagrody otrzymało 68 ro­
botników i 12 pracowników umy­
słowych. Przodownikami pracy zo­
stali: Paweł Samel — 391 proc. 
normy, Jan Dejk —  345 proc., Jó­
zef Kamiński — 281 proc., Erwin 
Brunat — 273 proc. oraz Paweł 
Poczuł — 267 proc. normy.

Również w Centrali Złomu * w 
Gdańsku — Wrzeszczu odbiło się 
uroczyste zakończenie II etapu 
współzawodnictwa, które obejmo­
wało 93 proc. załogi. Przodowni­
kiem pracy w ostatnim etapie zo­
stał ob. Orzeł, który jako nagrodę 
otrzymał radioaparat.

Zabezpieczyć kuchni©
sie, placu PUR w Gdyni

Na placu PUR w Gdyni przy 
ul. Emigracyjnej nr 2 znajduje 
się przeszło 100 przenośnych ku­
chen jeszcze z roku 1946.

Kuchnie te, przedstawiające 
uprzednio pełną wartość użyt­
kową, z powodu braku zabezpie­
czenia uległy częściowemu znisz­
czeniu .

Rozwija się ruch racjonalizatorski
w  N ow w yn t ]Poj*cie

Do komisji usprawnień i racjo­
nalizacji w Nowym Porcie wpły­
nęło ostatnio kilką wniosków m. 
in. pomysł robotnika portowego 
ob. Stefana Pawłowskiego, który 
skonstruował specjalny wózek do 
ładowania soli na statki. Wózek 
okazał się bardzo dobry w zasto­
sowaniu i przynosi duże oszczęd­
ności w czasie i robociźnie. Po o- 
bliczeniu oszczędności, jakie daje 
zastosowanie pomysłu w stosun­
ku rocznym, Stefan Pawłowski o- 
trzyma wysoką nagrodę pienięż­
ną.

Stolarz ob. Krysiak otrzymał 
57.000 złotych za wprowadzenie 
usprawnienia przy pracach budo­
wlanych i murarskich w porcie. 
Ob. Krysiak zastosował tzw. ko­
byłki ruchome, których wysokość 
można zmieniać, przez co znajdu­
ją one zastosowanie tak przy pra­
cach „parterowych“  jak i „piętro­
wych“ . Zlikwidowano dotychcza­
sowy system budowania skompli­
kowanych rusztowań z desek. Wy 
nalazek ob. Krysiaka da się za­
stosować na każdej budowie, dla-

cza br. W ten  sposób m ieszkań- . . . .  . , •
cy  ul. Michałki otrzym ają świat |teS° tez winny ««interesować się 
io elektryczne» |nim przedsiębiorstwa budowlane.

ślusarz ob. Czerwiński wykoń­
czył na dzień święta Odrodzenia 
płi^jzkarkę mechaniczną własnego 
pomysłu. Materiał na pompę ob. 
Czerwiński wyszukał w złomie. 
Zastosowanie pompy przyniesie 
warsztatowi duże oszczędności w 
benzynie i oliwie, bowiem czyszczę 
nie narzędzi będzie się odbywać 
obecnie przy pomocy wody.

W. KIKRZNOWSKI.

Okazuje się, że kuchnie te zaraz 
po wyładowaniu w Gdyni zostały 
zgromadzone na placu PUR. Były 
one zabezpieczone, to znaczy obite 
deskami stanowiącymi szczelną 
osłonę. Miesiąc temu zgłosił się 
po nie nabywca. Przy „komisyj­
nym badaniu“ kuchnie zostały 
rozpakowane, a więc pozbawione 
osłony z desek i kartonu uszczel­
niającego. Nabywca nie zgłosił się 
jednak po odbiór kuchen, wobec 
czego pozbawione ochronnego opa
kowania stojące dłuższy czas pod 
gołym niebem uległy częściowemu 
zniszczeniu na skutek deszczów, 
powodujących rdzewienie. Uszko­
dzone zostały również paleniska. 
Zniszczeniu ulega w ten sposób 
przedstawiający dużą wartość ma 
jątek społeczny. Odpowiedzialne 
za ten stan instytucje powinny 
natychmiast zapobiec temu dal­
szemu marnotrawstwu.

L. MILCARZ.

Czy taśmowee nogą być używane
do przeładunku grubszych asortymentów węgla?

Zarząd Portu Gdańsk — Gdynia 
docenia znaczenie, jakie dla przy­
śpieszenia załadunku statków ma 
mechanizacja pracy. W tym celu 
zainstalował też w portaeh taśmo- 
wce, służące do przeładunku wę­
gla. Robotnicy udogodnienie to 
przyjęli z dużym zadowoleniem.

Zdziwienie wzbudziło jednak 
ostatnio zarządzenie Centrali 
Zbytu Węgla, która zabroni­
ła w Gdyni używania taśmowca 
stalowego do ładowania grubych

asortymentów węgla. Zdaniem 
CZW jego użycie daje za dużo 
tzw. pódziarna.

Zarządzenie CZW wydaje się nie 
słuszne, ponieważ powszechnie 
wiadomo, że gdyński taśmowiec 
był specjalnie budowany do prze­
ładunków grubych asortymentów 
węgla. Nie bez znaczenia jest też 
fakt, że urządzenie to jest najtań­
sze przy przeładunku z wagonów 
30-tonowych,

F. KLAMAN.

WYKONANE
zobowiązania lipcowe
ROBOTNICY ZPGG W GDYNI 
ZAOSZCZĘDZILI PONAD 2,5 MI­

LIONA ZŁ.
Jak donosi nasz korespondent 

TOW. . JASINOWSKI robotnicy 
ZPGG zatrudnieni w porcie gdyń­
skim wykonali zobowiązania lipco­
we z nadwyżką. Tak np. przy wy­
ładunku s/s „Olsztyn“  zaoszczę­
dzono 26 godzin, przy załadunku 
s/s „Hans Maersk“ 125, przy s/s 
„Elizabeth“  78 godzin a przy s/s 
„Szaane“  110. Załoga warsztatów 
remontowych wykonała kapitalny re 
mont tokarni oraz zbudowała 6 
szal do szatni, a ’ pracownicy ele­
watora zbożowego naprawili redle- 
ry. Realizacja Czynu Lipcowego 
przyniosła ponad 2 i pól miliona 
złotych oszczędności.
NABRZEŻE WESTERPLATTE ZO­

STAŁO OŚWIETLONE
Jak donosi korespondent TOW. 

OLĘDZKI, młodzieżowa brygada
elektryków PPB, pracująca przy za­
kładaniu oświetlenia nabrzeża por­
towego Westerplatte, wykonała ro­
boty w ramach Czynu Lipcowego na 
17 dni przed terminem, zaoszczę­
dzając przez to 1.088 roboczogo- 
dzin. W skład brygady wchodzili 
monterzy: Zalewski, Malinowski 
oraz pomocnicy: Groziński, Gol- 
wiej, Schmlth, Rolerhąter oraz bra­
cia Glinieccy.
2,4 MILN. ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
PRZY NAPRAWIE NABRZEŻA 

PORTOWEGO
Pracownicy SPB -— Roboty Mor­

skie w Gdyni zaoszczędzili w Czy­
nie Lipcowym ponad 2.40Ó tys. zło­
tych przy budowie i naprawie na­
brzeży portowych w porcie gdyń­
skim.
KOLEJARZE GDAŃSK — WĄSKO 

TOROWY NAPRAWILI 
WĘGLARKĘ

Jak donosi korespondent TOW. 
ROROWSKI, pracownicy gdańskiej 
kolei wąskotorowej oddali do użyt­
ku w ramach zobowiązań lipco­
wych wagon towarowy — węgtar- 
kę, który włączony został do składu 
pociągu, odchodzącego w kierunku 
Kaldowa,
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Ponad 81 tys. dzieci spędza wakacje
na koloniach i obozach w  woj. gdańskim

M' nadmorskich wsiach, nad je­
ziorami kaszubskimi, w lasach wo­
jewództwa gdańskiego, przebywa­
ją dziesiątki tysięcy dzieci i miodzie 
ży. We wzorowo urządzonych pun 
kiach kolonijnych zdobywają one 
siły i zdrowie do dalszej nauki.

Terminy powrotu
dzieci z kohnii

W bież. tygodniu zakończy! się 
I turnus kolonijny i tysiące dzie­
ci wracają z wakacji dó domów. 
Poniżej zamieszczamy czas przy­
jazdu dzieci na dworce kolejowe 
w miejscu ich zamieszkania:

Dzieci zamieszkałe w  GDAŃ­
SKU przyjadą z kolonii 26 bm. o 
godz. 8,46, dzieci z GDYNI — 27 
bm. o godz. 18,15, z SOPOTU — 
dnia 27 bm. o godz. 9,12, z KO­
ŚCIERZYNY — 28 bm. o  godz. 
7,16, ze STAROG ARDU — 29 bm. 
o godz, 9.80, z ELBLĄGA — 30 
bm. o godz. 10.44, z KWIDZYNA 
— dnia 30 bm. o godz. 21.10, z 
MALBORKA —  25 bm. o godz. 
19.31, ze SZTUMU — 29. bm. O 
godz. 9,57, z LĘBORKA — 27 bm. 
o  godz. 17,55, z TCZEWA — 30 
bm. o godz, 17,07, z KARTUZ — 
28. bm. o  godz. 17,20, z WEJHE­
ROWA — 30 bm. o godz. 11,59.

Wesoło mijają dni na obozach i 
koloniach. Dzieci radośnie mówią 
i piszą o dobrym wyżywieniu, wa­
runkach. lokalowych, o zwiedza­
nych okolicach. Młodzież, przeby­
wająca na koloniach, nie tylko się 
bawi. W ramach zajęć społecz­
nych, uczy się współżycia z kole­
gami i pomaga rolnikom w drob­
nych pracach.

Kończy się obecnie I turnus ko­
lonijny. Z różnych stron naszego 
województwa oraz z głębi kraju, 
powracają do domów zdrowe, opa 
lone i dobrze odżywione dzieci. 
Na terenie Wybrzeża czynne są 
32 kolonie dla 3731 dzieci, 142 
półkolonie (11.490 dzieci), 5 obo- 
zokolónii (600 dzieci) ora Z 250 ca­
łodziennych dziecińców, w których 
przebywa 8838 dzieci.

Ponadto na terenie innych wo­
jewództw, jak krakowskie, wroc­
ławskie, rzeszowskie i lubelskie, 
zorganizowano 107 kolonii i 29 o- 
bozokolonii. Wyjechało na nie 
19.983 dzieci.

W woj. gdańskim czynne są rów 
slież kolonie, dla dzieci i młodzie­
ży z innych województw. Kolonii 
takich jest 161, a obozokolonii 79, 
na których przebywa łącznie 
31.765, dzieci. Ogółem więc w I 
turnusie w woj. gdańskim czyn­
nych było 669 punktów' kolonij­
nych z 50.414 dziećmi.

Niemniejsza będzie ilość kolonii 
i obozów' w II turnusie. Obok 
6.971 dzieci z woj. gdańskiego, któ 
re przebywać będą, na 22 koloniach, 
19 półkoloniach i w 73 dzieclńcach, 
przybędzie do nas dalszych 17.786

Coraz więcej placówek
handlu państwowego i spółdzielczego w Gdyni

» Spólnota Pracy“
wykonała zobowiązanie

Pracownicy spółdzielni ,,Spólno­
ta Pracy'1 w Gdańsku dla uczcze­
nia VI rocznicy PKWN wynonałi 
z nadwyżką podjęte zobowiązania.

Plan obrotów handlowych w de 
talu za miesiąc lipiec br. wykona­
ny został do dnia 29 lipca br. z 
nadwyżką 33 proc.

Plan obrotów w hurcie za mie- wy personel baru mlecznego, 
siąc lipiec br. wykonano do dnia 
20 lipca br. z nadwyżką 10 proc.

W dużym oknie wystawowym 
przy ul. Świętojańskiej nr 16 w 
Gdyni wisi tabliczka z napisem — 
Bar mleczny nr 6. Nowy lokal zo­
stał odremontowany i przebudowa­
ny przez pracowników mleczarni 
„Kosakowo“  sposobem gospodar­
czym. Remont trwał około 2 tygod­
ni. Wnętrze baru wygląda obecnie 
naprawdę estetycznie.

Przy pracy wyróżnili się szcze­
gólnie: murarz Jan Michna, malarz 
— Klemens Piórek i robotnik Józef 
Wojciechowski. Remont lokalu 
stanowi! Czyn Lipcowy pracowników 
mleczarni „Kosakowo“ .

Pomieszczenie dla gości uderza 
świeżością. . Przy długim bufe­
cie oraz czterech nowych stolikach 
pomieścić się rnoże jednocześnie 
ok, 60 osób. O szybką obsługę go­
ści troszczyć się będzie 15-osobo-

staiy także odświeżone. Kierowni­
ctwo tej cukierni przejął Central­
ny Zarząd Przemyślu Gastronomicz 
nego. Obecnie będzie się tu mieścić 
bar — kawiarnia „Jantar“ .

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się także nówootwarte sklepy elek­
trotechniczne MHO i spożywcze 
PSS.

W Gdyni w dniu 21 i 22 bm. uru­
chomiono ogółem 36 placówek pań­
stwowych i spółdzielczych. (1.)

dzieci 7. innych województw, któ­
re spędzą miesiąc sierpień na l ii  
koloniach.

Do innych województw wyjedzie 
natomiast z Wybrzeża 7.239 dzie­
ci (62 kolonie i 1 obóz).

Ogółem województwo gdańskie 
gościć będzie na dwóch turnusach 
81.174 dzieci, umieszczonych w 927 
punktach kolonijnych, wysyłając v. 
głąb kraju —  27.222 dzieci.

Cyfry te świadczą o ogromnej 
opiece, jaką państw o olacza dzieci. 
Miliardowe sumy, przeznaczone 
na letnią akcję kolonijną, umożli­
wiają naszej młodzieży beztroskie 
spędzenie wakacji i zdobycie sił do 
dalszej nauki w szkole. (Ork)
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Jeden * trzech 
które zostaną

bloków mieszkalnych w Gdyni na Wzgórzu Focha 
przed terminem wykonane w stanie surowym

POWAŻNE TROSKI
mieszkańcom ulicy Sandomierskiej

Ulica Sandomierska jest maio zna 
na ogóiowi mieszkańców Gdańska. 
Może dlatego, że mieszkają tarn 
skromni ludzie, którzy już zdążyli 
się przyzwyczaić do tej ulicy, pełnej 
dziur i biota podczas deszczów 
oraz nieprzyjemnych zapachów w 
okresie upałów, może też dlatego, 
że do dziś nie potrafili się oni 
głośno upomnieć o poprawienie ich 
warunków komunalnych.

Do najbliższego sklepu spożyw­
czego przy ul. Jedność! Robotniczej 
trzeba iść pieszo półtora kilome­
tra. Po inne artykuły odbywa się 
jeszcze bardziej uciążliwe wyciecz 
ki do śródmieścia. Aby zjeść zwy-

Nowa linia autobusowa
w Gdańsku

Dyrekcja MZKGG zawiadamia, że 
7. dniem 22 km. zostaje uruchomiona 
nowa linia autobusowa dwustrefowa 
na trasie Dworzec Główny w Gdańsku 
— Cygańska Góra.

Pierwszy autobus z Dworca odcho­
dzi o godz. 5.05.

Pierwszy autobus z Cygańskiej Gó­
ry odchodzi o godz. 5.30.
" Ostatni autobus z Dworca odchodzi 

0 godz. 22.35.
Ostatni autobus z Cygańskiej Góry 

odchodzi o godz. 22.55.
Autobusy kursują co 50 minut.

Na przeciwko baru mlecznego 
Centralny Zarząd Przemysłu Gastro 
nomicznego wyremontował lokal 
dawnej kawiarni „Miraż“ , gdzie zo­
stał już uruchomiony „Bar Bursz­
tynowy“ , W najbliższym czasie bę­
dą tam wydawane obiady popular­
ne i klubowe.

Pomieszczenia Café Grand — cu 
kierni przy Skwerze Kościuszki zo-

Dar robotników dla młodzieży kolonijnej

Pierwsza akcja masowa
Totuarzjjsttua Wiedzy Powszechnej

wieczorami autorskimi w różnych 
zakładach pracy pow. malbórskie- 
go, starogardzkiego i kwidzyń­
skiego. W 3 gminach powiatu sta­
rogardzkiego i 3 gminach powiatu 
sztumskiego wystąpiły z okolicz­
nościowym programem zespoły ży 
wego słowa.

W dalszym ciągu akcji przewi­
dziane są odczyty w Sztumie i 
kilku gminach pow. sztumskiego 
oraz w powiecie kwidzyńskim. 
Zespoły żywego słow a. wystąpią, 
dnia 26 bm. w Sztumie, dnia 27 w  
Ryjewie i Bendowie oraz dnia 28 
w Kwidzynie, Nebrowie i Miłos­
nej. O.

Na terenie woj. gdańskiego po­
wstał niedawno Wojewódzki Od­
dział Towarzystw a Wiedzy Po­
wszechnej. Pierwszą akcją maso­
wą Towarzystwa jest zorganizo­
wanie cyklu odczytów, występów 
zespołu żywego słowa i wieczo­
rów autorskich literatów Wybrze­
ża. Dotychczas akcja odczytowa 
objęła powiaty kwidzyński i 
sztumski, na terenie których 
przedstawiciele Zw. Zaw. Dzien­
nikarzy wygłosili 10 prelekcji 
związku z VI rocznicą Odrodzenia. 
Literaci Wybrzeża występowali z

Robotnicy warsztatów okręto­
wych GAL ufundowali dla prze­
bywających na koloniach letnich 
w Gdyni, w  szkole przy ul. Czół-

Radio Polskie pomaga przedszkolom
tu pracg ujychoujaujczej

Od 1948 roku Polskie Radio na­
daje specjalne audycje słowno - 
muzyczne dla dzieci w wieku od 5 
— 6 lat. Audycje te pomagają wy­
chowawczyniom w ich pracy, szcze 
golnie w przedszkolach na wsi.

Do redakcji audycji przedszkol­
nych Polskiego Radia, nadchodzi 
wiele prac dzieci i listów ich wy­
chowawców. Dzieci przysyłają swo­
je rysunki, obrazki, prace plastycz­
ne, wykonane na podstawie nada­
wanych w każdy wtorek audycji. 
Audycje piątkowe poświęcone są 
ćwiczeniom rytmicznym.

W br. wprowadzone zostaną rów- 
n’eż eksperymentalne słuchowiska 
d'a dzieci w wieku 3 — 4 lat. 
Praca Polskiego Radia jest ogrom 
r;ą pomocą dla wychowawczyń 
przedszkoli. Wynikam: jej zainteie- 
sowaiy się radiofonie państw za­

przyjaźnionych, które dotychczas 
jeszcze nie wprowadziły tego, ro­
dzaju metod pracy.

Współpracę Polskiego Radia z 
przedszkolami i jej wygiki, obrazu­
je otwarta ostatnio w Sopocie wy­
stawa nad nazwą „Radio w przed­
szkolu“ . Na wystawie, która cieszyła 
się wielkim zainteresowaniem po­
kazano jak radio pomaga w rozsze­
rzaniu zakresu wiadomości dzieci o 
życiu wsi i miast, budzi w nich 
poczucie estetyki, pokazuje pracę 
ludzi. Zaciekawienie wzbudzają bar 
wne i oryginalne rysunki dzieci 
oraz inne prace plastyczne.

Wystawa przeznaczona jest dla 
rodziców dzieci i wychowawców. 
Warto ją zwiedzić, by poznać jak 
powinna wyglądać praca w przed­
szkolu. (O.)

gistów — dzieci z Kłodzka — cał­
kowicie wykonany we własnych 
warsztatach maszt 10-nietrowej 
wysokości, oraz flagę PMH.

Niedawno na dziedzińcu szkol­
nym odbyła się uroczystość prze­
kazania daru. Sekretarz organi­
zacji partyjne! warsztatów okrę­
towych tow. Kozłowski, wręcza­
jąc maszt i flagę przemówił w 
serdecznych słowach do dziatwy 
śląskiej. Ro wciągnięciu flagi na 
maszt, dzieci odśpiewały hymn 
narodowy 1 hymn młodzieży.

kły obiad popularny,, mieszkaniec dziennie pozwolić na ten wydatek, 
ulicy Sandomierskiej musi przejść i Pobieranie niższej oplały na tvm 
w (edną stronę 4 km. Gospoda znaj • , . , . , ..
duje się. bowiem dopiero w okolicy ! odclnku me uszczupli dochodow 
gmachu WRN. I MZKGG, gdyż na trasie tej auto-

Zdarza się wprawdzie, że na uli­
cę Sandomierską zabłądzi kiosk 
ruchomy GSS, czy Mili), ale to nie 
rozwiązuje sprawy, gdyż ruchome 
kioski przybywają tam" tylko z oka­
zji uroczystości, jeść zaś trzeba 
codziennie.

Nie ulega wątpliwości, że ini­
cjatywa uruchomienia przez GSS 
iub MHD stałego punktu sprzedaży 
przy ul. Sandomierskiej przyjęta zo 
stanic przez jej mieszkańców z o- 
gromnym uznaniem.

Drugą ważną sprawą dla miesz­
kańców tej uKcy jest zagadnienie 
komunikacji. Bezpośredniego dojaz­
du do ul. Sandomierskiej nie ma w 
Ogóle. 'Dojeżdżający do pracy ko­
leją muszą się udawać do stacji 
Biskupia Góra, tzn. iść pieszo 1,5 
km. Jeszcze dłuższą drogę, bo 2,5 
km przebywać muszą robotnicy, ko­
rzystający z tramwajów. Najbliższy 
przystanek znajduje się bowiem 
przy dawnym „Orbisie“ .

O ile dla ludzi dojeżdżających do 
pracy pociągami, nie ma ha razie 
widoków na poprawę tych warun­
ków, o tyle dojeżdżający tramwa­
jem mogliby mieć pewne ułatwie­
nie, gdyby wolno im byio przesiąść 
się za zniżką z tramwaju do auto­
busu, którego ostatni przysta­
nek znajduje sie przy Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej. Dotychczas 
za przejazd trasa cd dawnego 
„Orbisu“ do WRN piąci się 40 zl. 
Nie każdy może sobie 2 razy

Dzielnica robotnicza Sopotu
otrzymała bibliotekę

22 bm. odbyło się w Sopocie, 
przy ul. Stalina 690, uroczyste 
otwarcie filii Biblioteki Miejs­
kiej. Udział w  uroczystości wzięli 
przedstawiciele MRN. komitetu 
bloku nr 13 oraz organizacji spo­
łecznych.

Filia Biblioteki Miejskiej mie­
ści ,  się. w dawnym lokalu „Pod 
Setką“. Przy wypożyczalni uru­
chomiono też świetlicę dla niiesz

liczy już 300 książek: przekładów 
z literatury radzieckiej, dziel 
marksistowskich, polskiej litera­
tury pięknej i beletrystyki. Je­
szcze w  tym tygodniu przybędzie 
bibliotece 200 tomów książek dla 
młodzieży. Do końca b. r. filia 
liczyć będzie 1000 książek.

Już w  pierwszych godzinach po 
otwarciu świetlica była pełna 
gości. Jest to najlepszy dowód, 
że placówka ta w  tej części mia-

kańcó.w bloku nr 13. Biblioteka sta była rzeczywiste potrzebna.

busy kursują prawie puste.
Warto jeszcze zaznaczyć, że przy 

ul. Sandomierskiej znajdują się biu 
ra i warsztaty wielu instytucji i 
przedsiębiorstw. Dojeżdżający do 
nich robotnicy i interesanci boryka­
ją się z tymi samymi trudnościa­
mi. Byioby wskazane, by insty­
tucje od których zależy poprawa 
warunków komunalnych mieszkań­
ców tej dzielnicy, zrobiły wszyst­
ko, aby istniejące niedociągnięcia 
usunąć.

B. MORAWSKI

Tleafoy
GDAŃSK — TEATR W IELKI —

o godz. 19,30 „W  pewnym m ieście". 
SOPOT — TEATR KAMERALNY —

o godz. 19,30 „Faryzeusz i grzesz 
nik“ .

GDYNIA — TEATR DRAM ATYCZNI'
„Wesele Figara".

“Kina

N A  EKRANACH WYBRZEŻA

? ? Maszeńka
W alentyna Karaicajewa zaled 

wie tylko zdążyła ukończyć stu­
dia w Moskiewskiej W yższej 
Szkole Filmowej (G IK ), gdy o - 
trzymala od reżysera Jura Raj

RflCOW N ICY POSSM if IWAMI
St. księgowych, księgowych, kontystów, pracow­
ników administracyjnych, kucharzy, bufetowe, 
oraz personel pomocniczy zatrudnią natychmiast 
w Oddziale w  Gdańsku, oraz w zakładach na 
stacjach kolejowych Kolejowe Zakłady Gastro­
nomiczne, Przedsiębiorstwo Państwowe, Oddział 
w Gdańsku. Zgłoszenia osobiste lub pisemne do 
biura Oddziału Gdańsk, ul. Podwale Grodzkie 9 
(wejście od Karmelickiej 2). 1878/k

Maszynistkę wykwalifikowaną, ślusarzy, elek­
tromonterów, tokarzy, elektryków - instalatorów
zatrudnią od zaraz: Gdańskie Zakiady Maszyn 
Elektrycznych, Gdańsk, ul. Biała 7, Oddział Per­
sonalny. 1879/k

Maszynistkę i brakarzy drzewnych przyjmą na­
tychmiast Pomorskie Zakłady Przemyślu Drzew­
nego, Zakład nr 18, Gdańsk, ul. Wiesława 1.

1875/k

Księgowego obeznanego 7 kalkulacją 1 księgowe­
go na przebitkę zatrudni: Centrala Spóldz. Mlecz, 
ja jcz. Zgłoszenia, Gdańsk * Wrzeszcz. Grun­
waldzka 135. Finansowy. 1848/k

Kierowców samochodowych, posiadających pra­
wo jazdy I kategorii zatrudnią od zaraz Między­
komunalne Zakłady Komunikacyjne Gdańsk - 
Gdynia. Kierowcy posiadający prawo jazdy II 
kategorii mogą być również zatrudnieni w MZK 
GG z tym, że po przejściu przeszkolenia oraz 
kursu organizacyjnego przez MZKGG, zostaną 
dopuszczeni do prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych publicznej komunikacji. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Personalne znajdujące się przy 
-ul. Matki Polki, nr 13, tel. nr 416-07 w godzi­
nach 8—12. 1861/k

W atyiłkim  łym, kfórzy oka­

zali swa pom oc i przyjaźń w 

osiafniej podróży

ip.

Bogdana M ajew skiego
składam y fq drogą serdeczne

podziękowanie.

DondajewsEa Krystyno 
1879/k z dziećmi
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OFIARĘ NA

T  P

zmana propozycję zagrania ro ­
li tytułowej w film ie „M aszeń­
ka“ .

Po zapoznaniu się ze scena­
riuszem, napisanym przez zna­
nego nowelistę radzieckiego Eug. 
Gubryiowicza, przyjęła te pro­
pozycję z prawdziwą radością. 
W stw orzonej przez scenarzys­
tę sylw etce Maszeńki poznała 
W alentyna Karawajewa siebie i 
swoje koleżanki —  proste, m ło­
de dziewczęta radzieckie. Ta 
pierwsza praca W. Karaw aje- 
wej w film ie została wyróżnio­
na Nagrodą Stalinowską 1 stop  
nia.

W „ M aszeńce“  zabłysnął wiel­
ki talent m łodej aktorki i trud­
no pomyśleć, że nieszczęśnicy 
wypadek nie pozwolił je j dalej 
występować w filmie.

„M aszeńka“  opowiada prostą, 
a jednocześnie wzruśzajo.cą his 
torię miłości dziewczyny —  kom  
somołki Maszeńki Stlepanow do 
je j kolegi Aloszy Sołowiewa (M. 
K uzniecow ). Maszeńka kocha  
szczerze, otwarcie, nie umie u- 
krywać ani swych uczuć, ani 
swego szczęścia. Alosza ma nie­
jedną wadę, lecz najgorszą z 
nich jest to, że zakochany w so 
bie nie potrafił on zrozumieć i 
ocenić ani prostej, skrom nej i 
szczerej Maszeńki, ani jej w iel­
kiego uczucia.

Dopiero rostanie, wojna, przy 
padkowe spotkanie z Maszą, któ 
ra już jest oficerem  służby m e­
dycznej, je s t prawdziwym żołnie 
rzem, —  pozwoliły Aloszy od­
kryć to, czego nie potrafił on 
zrozumieć przedtym . Alosza szu 
ka je j  na całym froncie i s e t­
ki nieznanych i nieznajom ych  
przyjaciół —  żołnierzy pom aga­
ją  mu w tym.

Film ukazuje wysoką m oral­
ną wartość ludzi radzieckich, 
trwałość i siłę ich uczuć, czys­
tość ich miłości. Maszeńka jest 
charakterem  typowym, jest po­
dobna do setek  tysięcy innych  
dziewcząt radzieckich, komsom o 
lek, dla których obrzydliwą i 
wstrętną jest tzw. „nowoczesna 
miłość“  propagowana przez zde 
generowanych ideologów dancin 
gowej pornografii i „a tom o­
w ej“  rozpusty.

Reżyser Jur Rajzman potrafił 
wykorzystać. niewątpliwe zale­
ty scenariusza Eug. Gabrylowi- 
cza. Jego reżyserski styl je s t wy 
razisty, sugestywny i lakoniczny. 
Z aktorów obok doskonałej W. 
KARAWAJEWEJ, należy wyróż­
nić M. KUZNIECOWA (Alosza) 
oraz G. SWIETŁANIEGO (W u­
jek Wasia),

(a)

Wrzeszcz — Capitpl — „Kopciuszek" 
o godz. 19 i 21. O godz. 17 „Mło
dzi marynarze".

Wrzeszcz — Bajka ■— „Konik Garbu­
sek", bajka prod. radzieckiej, w 
godz, 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Rajnis". dozw 
od lat 14. Godz. 16.30, 18.45, 21.90. W 
niedz. i święta od godz. 14.15.

Sopot — Bałtyk — „Przybrana córka" 
film prod. czeskiej, dozw. od lat
16. Godz. 16. 18.30, 21.00. W  niedz. i 
święta od godz. 13.30.

Sopot — Polonia — „Maszeńka". Pocz 
o godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Oni mają O; 
czyznę", film prod radzieckiej, 
dozwol. od lat 14. Pocz. o godz.
17, 19 1 21, w niedzielę i święta
0 godz. 15. 17. 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Pirogow", do­
zwolony od lat 12. W godz. 17, 19 

_i 21. W niedz. i święta od godz. 15. 
W niedzielę 30 bm. o godz. 12 pora 
nek „Klatka słowicza“, dozw. od 
lat 10.

Gdynia — Goplana — „Wyspa szczęś 
cia", film prod. wigierskiej, do­
zwolony od lat 19, w godz. 16,30, 
18,30 i 20,30.

Gdynia — Grabówek — Fala — „W
pogoni za mężem", film prod. ang. 
dozw. od lat 14. Godz. 18.30 i  21. W 
niedz. i święta od godz. 16.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Piotr 1“ , część 1-sza, dozwol 
od lat 14. Godz. 19. 21, w święta
1 niedziele 17, 19 i 21.

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNIGDANSKIKJ 

na środę, 26 lipca br.
5.00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 

czasu. 5,05 — Streszcz. wlad. porań.
5.10 — Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert.
6.00 — Streszcz. wiad. porań., 6.05 — 
Gimnastyka. 6:15 — Koncert. 6.45 — 
Dziennik potanny, 7.05 — Program,
7.10 — Gimnastyka, 7.20 — Muzyka,
8.00 — Streszcz. dzień, porań. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik połud­
niowy. 13,25 — Program. 13,30 — Mu­
zyka. 14,00 Aud. oświatowa. 14,55 — 
Koncert. 15,30 — Aud. dla dzieci. 15,55
— Muzyka. 16.00 — Dziennik popołud 
niowy. 17,00 — Koncert. 18.05 — Pog.  
sportowa. 18,15 — Pleśni. 18,20 — li ­
twory E. Bacha, 18.40 — Opowiada­
nie. 19.00 — Aud. Gł. Kom. Kul. Fiz. 
19,15 — Koncert. 20,00 — Dziennik wie­
czorny. 20.40 — Muzyka. 21.00 — Kon­
cert Chopina. 21,30 — Wszechnica Ra­
diowa. 23,00 — Ostatnie wiadomości.
23.10 — Program. 23.15 — Muzyka. 24,00 
- -  Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
8,05 — Wiadomości miejscowe. 14,15

— Prasa Wybrzeża pisze, 14.20 — Ko­
munikaty. 14,30 — Aud. dla kobiet w 
opr. E. Kochanowskiej: reportaż „Na
szerokim torze". 16,20 — Amatorskie 
Zespoły Świetlicowe. 16.48 — Frag 
ment opowiadania piotra Puka „Boi 
ko na ugorze". 22.20 — Codzienny
przegląd wydarzeń. 22,35 — „Ogniska", 
reportaż z kolonii dziecięcych St. Go- 
szczurnćgo. 22,45 — Muzyka popular­
ną.
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Miasto młodych - miasto przyszłości
„W iesz — powiada — w 

gnttogorsku
dziś ruszają dwa wielkie pie­

ce..."
Tymi słowy odzywa się w wier 

szu Broniewskiego „Magnito­
gorsk, albo rozmowa -z Janem“ 
towarzysz aresztu w sanacyjnym

biurze“ stary rewolucjonista — 
Jan.

Jakże chciałoby się pód rękę 
z owym starym Janem z „trzyna­
stej celi‘‘ pruć niedzielny upał, 
stojąc w tłumie pasażerów cię­
żarówki, mknącej od krakowskich 
rogatek ku czemuś nieznanemu, 
czemuś niepowtarzalnemu. Wspa 
niała szosa. Nagle Po obu stro­
nach świeże rozwaliska, To po­
przez dawne forty austriackie no­
wy, młody Kraków, utorował so­
bie drogę do swej przyszłości, 
witającej nas czerwonym trans­
parentem z dumnym naoisem 
„MIASTO NOWA HUTA“.

Miasto Nowa Huta. Nazwa, 
która nagle zjawiła się na ustach 
całego kraju, na szpaltach wszy­
stkich pism. Nazwa, która jak 
żadna związała się z innym jesz­
cze pojęciem. Z pojęciem „plan 
sześcioletni“, o którym mówią 
wszyscy, a nie wszyscy są w  sta­
nie wyobrazić sobie jak to w y­
gląda. W przestrzeni i czasie!...

Nie wyobrażamy sobie również 
jak wygląda ta Nowa Huta. Ot, 
pewno najwyżej sporo rusztowań, 
dużo domów w budowie, znany 
widck kopaczek i drewnianych 
wież wind budowlanych.

Ponad siedemdziesiąt bloków 
mieszkalnych liczy sobie miasto 
Nowa Huta, miasto, które robot­
nicy budują dla samych siebie, 
budowniczowie dla budowni­
czych, murarze dla murarzy, jak 
nigdy tego nie było... Trzydzieś­
ci osiem bloków ma już dziś 
mieszkańców. Budowę rozpoczęto 
w r. 1949.
Piwie rzeczy biją w oczy, ra- 
^ d u ją  serce, a jednocześnie wy 

wołu ją zmarszczki poważnego na 
mysłu na czołach budowniczych 
Nowej Huty. Pierwsza — to fakt, 
że powstaje coś z socjalizmu i dla 
socjalizmu. Pierwsze miasto — 
poza bastionami potęgi przemys­
łowej Związku Radzieckiego — 
które całkowicie od nowa powsta 
je dla robotników', które budo­
wane jest z myślą, by robotni­
kom służyć.

Powstawały dotychczas fabryki 
w miastach lu b . obok nich, w y­
wierając mniejszy, czy większy 
wpływ na ich charakter. Powsta­
wały osady przy" fabrykach, do­
rabiając się ■ z czasem „miasto­
wych praw“ i awansu... wójta na 
burmistrza. Nowa Huta jest mia­
stem, które powstaje dla swej 
huty. A huta? Huta powstaje,
nie tylko, aby podwoić naszą 
produkcję stali. Huta powstaje 
także, powstaje właśnie tam, aby 
zmienić charakter tego pięknego 
obszernego kraju, któremu kie­
dyś gospodarka hrabiów i biuro­
kratów zarobiła dźwięczny, acz 
mało zaszczytny tytuł „Głodome- 
r ii“ .

Zapytacie o owę zmarszczki na 
czole. Ileż bowiem zagadnień, ile

problemów, nigdy u nas przez j nierami, technikami, wykwalifi- 
nikogo nierozwiązywąnych zjawia kowanymi pracownikami tej „ich

.się na każdym odcinku' budowy.
Ot, dla przykładu. Będzie to 

pierwsze miasto, które żyć będzie 
„na trzy^ zmiany“ , tak " bowiem 
pracować ma jego trzon — huta. 
I nie trzeba, aby robotnik, idący 
z wieczornej zmiany, • przemykał 
się z latarką poprzez przedmie­
ścia ku swemu domowi, jak to 
się nieraz widzi, tam,- gdzie szla­
ki górnicze gęsto prują podmiej­
skie hałdy i wyrobiska. Robotnik 
huty, Nowej Huty jest panem i 
gospodarzem swego miasta. I mia 
sto ma istnieć j żyć dla niego. 
' Proszę wyobrazić sobie, jakie 
konsekwencje musi mieć to za­
łożenie. A takich założeń jest 
wiele.

A druga rzecz, którą bije w o- 
tzy, miasto Nowa Huta. jego bu­
dowa, jego dziś — to młodzież. 
Nową Hutę buduje młodzież. Sie 
demdziesiąt procent załogi — to 
młodzież. Młodzież, która przyszła 
tu ze wsi podkrakowskich, mło­
dzież, która w brygadach ZMP 
i Służby Polsce uczy się tu pra­
cy. Pracy na swoim.

W gazetce załogi. Nowej Huty 
o dumnym tytule „Budujemy So­
cjalizm“ pisze jeden z tych mło­
dych :

„Jest wiele określeń Nowej 
Huty: Huta Gigant, największy 
obiekt przemysłowy tego typu 
w Polsce, największa inwesty­
cja planu sześcioletniego. Ale 
najprostszą i chyba najtrafniej 
szą nazwą jest: NASZA HU­
TA.“
Oczywiście trzeba sobie zdobyć 

prawo do używania tej nazwy. 
Nikt nie odmówi tego prawa ju ­
nakom brygad ZMP i SP!

Nikt nie odmówi tego prawa, 
usłyszawszy jak entuzjastycznie

huty“
Jakby chciało się powiedzieć 

Janowi, wiecie, owemu Janowi z 
„trzynastej celi“ , gdyby z nami 
wmieszał się teraz w ów tłum 
młody i radosny. Spójrzcie! Nie 
płoną jeszcze wielkie piece No­
wej Huty. Płoną tylko oczy mło­
dych jej budowniczych.

Ale widzicie przecie, że od 
tych właśnie oczu zapłoną i wici 
kie piece i marteny, z ich mięś-

1 ni i woli powstanie stal, tworzą­
ca potęgę naszą. I dalej płonąć 
będą serca załogi Nowej Huty, 
wcielając w czyn tęsknoty tych, 
co po aresztach marzyli o dale­
kich kilometrażem, a bliskich 
sercu wielkich piecach Magnito- J 
górska, którym na podkrakows­
kiej ziemi dorzucimy do wspólnej 
walki „młodszą siostrę Komso- 
molska“ , miasto młodzieży, mia­
sto przyszłości i miasto socjaliz­
mu — Nową Hutę!

JAN DĄBROWSKI.
Z ur stości w Nowej Huci dniu Święta Odrodzenia.

Na zdjęciu: defilada junaków „Służby Polsce“

GŁO

skandują, przervwając nie raz 
przemówienie tow. Witolda okrzy 
kami: Sześciolatka przed termi­
nem*.

Emocjonuja.ce gry na kortach sopockich
Ratlzio równorzędnym przeciwnikiem wicemistrza Węgier

nie 7:6 na /swoją korzyść uzysku-t stanie pokonać zarówno Skonec-] Przeciwnik jego Birkas — zresz
tą niezły tenisista, był chwilami 
bezradny wobec zagrań Polaka.

Publiczność, któ
ra przybyła w po- j je przewagę i tylko jedna piłka 
niedziałek na kor-j dzieli go od wygrania seta! Ryzy- 
ty sopockie nie ża j kuje, idzie do siatki, bierze piłkę 
łowała zapewne ; z woleja... Niestety piłka grzęźnie 
wydatku na kartę - w siatce. Następuje długa wymia- 
wstępu. Emocji: na piłek, którą lepiej wytrzymu­

je nerwowo Węgier, wyrównując 
na 7:7.

Od tej chwili Eadzio gra bez­
błędnie, goni Adama po rogach, 
wygrywając dwa ostatnie gemy i 
seta 9:7. Drugiego seta Radzio od­
dał jednak prawie bez walki 2:6.

W trzecim decydującym secie 
walczył znów bardzo ambitnie do 
stanu 3:3, będąc równorzędnym 
przeciwnikiem.

Nie wytrzymał jednak nerwo-

było sporo, a nie- i 
które gry stały na j 
dość dobrym po- j 
ziomie, j

Szczególnie dużo | 
emocji dostarczyła ! 

walka którą stoczyli ze sobą wice- 1 
mistrz Węgier — Adam i b. 
mistrz polskich juniorów Radzio.

Nie spodziewaliśmy się, że w 
ciągu jednego roku Radzio po­
czyni tak duże postępy, by zagro­
zić rutynowanemu, otrzaskanemu
już w wielu poważnych turniejach, 
przeciwnikowi. Tego samego zda- j 
nia była również i publiczność, j 
Gdy speaker ogłosił, że w tym 
samym czasie na korcie nr 2 cd- i 
będzie się spotkanie Schmidt j 
(Rumunia) — Bełdowski — spora i 
grupa widzów przeniosła się na - 
nowowybudowane trybuny, by 
dopingować popularnego „Kulu-

P , śia“, w jego walce z b. mistrzem 
omiędzy kolumnami brygad Rumunii. Spotkanie to było jed- 

zetpmnnwskinii rwmia/W w - nak nie ciekawe .i zakończyło sięzetempowskich, pomiędzy ju­
nakami w  drelichach i grupami 
sportowców, sprężyście defilują­
cych ze swym sportowym ryn­
sztunkiem, była jedna grupa, 
którą budziła zbyt dużo uczuć, 
aby można je było wyliczyć. Na 
czele tej grupy transparent 
„w  c z o r a j “ . A za nim 5 chło­
paków w łachmanach z walizecz 
kami, torbami — ot tak, jak 
przez wiele, wiele lat przywykło 
się widzieć robotnicze dzieci w  
czas bezrobocia — nędza i w łó­
częga. A dalej napis „d z i ś‘‘ — i 
znów zdawałoby się coś najbar­
dziej zwyczajnego, ale już dzisiaj 
zwyczajnego. Robotnicze dzieci z 
książką, linią, cyrklem, młotkiem 
czy ' kielnią w  ręku — nauka. 
Dwa tak zwykłe obrazy — a mię 
dzy. tnimi epoka. Trzecia część 
grupy — tak iuż naturalna, że 
nikogo nie dziwi: oto ci sami 
młodzi niosą już narzędzia pracy. 
Oto już w  owe „jutro“ są inży-

łatwym zwycięstwem Schmidta 
w dwóch krótkich setach 6:3, 6:2. 
Bełdowski jeszcze raz zawiódł 
swych ślicznych zwolenników. Jak 
zwykle był nieregularny i obok 
doskonałych zagrań, psuł najłat­
wiejsze piłki.

Tymczasem na korcie nr 1 dzia­
ły się rzeczy nieprzewidziane... 
Niedoceniany Radzio wcale n ie ' 
miał zamiaru przedwcześnie kapi- ; 
tulować przed swym wielkim prze 
ciwnikiem. Nie speszył się tym, j 
tże Węgier prowadził już 4:2 i tył- I 
ko 2 gemy dzieliły go od wygra­
nia seta. Radzio dochodził do bez­
nadziejnych zdawałoby się piłek, 
wygrał trzy gemy pod rząd, uzy­
skując z kolei prowadzenie 5:4. 
Węgier, który do tej pory nie wy­
silał się zbytnio, zaczął grać u- 
ważnie-j. Gra toczyła się z głębi 
kortu.

Po ciężkiej walce Polak przy sta

wo długiej wymiany piłek i prze­
grał seta 3.6.

Zaznaczyć należy, że w czasie 
tego spotkania sędzia główny po­
pełnił kilka rażących pomyłek.

Przypuszczaliśmy, że Węgier, 
który reprezentuje już klasę mię­
dzynarodową pokaże nam lepszy 
tenis, oparty na bardziej nowo­
czesnych wzorach.

Radzio to duży talent 
—  stwierdza Schmidt
Po meczu rozmawialiśmy z ka­

pitanem drużyny rumuńskiej 
Schmidtem. Twierdzi on, że Ra­
dzio ma duży talent, gra mądrze 
i dobrze ustawia się na korcie. W 
roku przyszłym może zagrozić na­
wet polskim graczom pucharo­
wym, o ile wzmocni uderzenie i 
zacznie częściej chodzić do siatki.

Musi jednak popracować nad 
serwisem, gdyż narazie jest on 
zbyt miękki i łatwy do przy jęcia.

Przy okazji zadaliśmy Schmidto 
wi pytanie, kogo typuje na przy­
szłego zwycięzcę turnieju?

Odpowiedział, że jego zdaniem 
duże szanse na zdobycie mistrzo­
stwa ma Yiziru I, który jest w 1

kiego jak i Asbotha!

Ambitna gra Korneluka
Bardzo ciekawą walkę stoczyli 

również w tym dniu Korneluk z 
Ccbsuccm.

Przedstawiciel Sopotu przez ca­
ły czas spotkania był zupełnie rów 
norzędnym przeciwnikiem dla 
czwartej rakiety Rumunii. Y/al- 
czył z dużym temperamentem i 
niebywałą ambicją, czym zyskał 
sobie uznanie publiczności.

Dopóki mu sił starczyło trzymał 
się dzielnie i, nawet zdołał roz­
strzygnąć pierwszego seta na swo­
ją korzyść.6:4. W następnych jed­
nak musiał uznać wyższość swego 
przeciwnika, który był bardziej 
stylowy i stosował bardziej' uroz­
maiconą grę:

Wynik: 4:6, 6:3, 6:3 dla Rumuna.
Wczoraj mieliśmy też okazję 

podziwiać grę Piątka.
"Wicemistrz Polski zmężniał, na­

brał . wagi i poczynił od zeszłego 
roku duże postępy. Nie bawi się w 
długą wymianę piłek. Idzie chęt­
nie do siatki, gdzie kończy bez­
apelacyjnie prawie wszystkie pił­
ki.

Wynik 6.2, 6:1 mówi sam za 
siebie.

Pozostałe gry przyniosły nastę­
pujące rezultaty:

Olcjniszyn — Kowalczewski 6:4, 
6:4, Tłoczyński — Ślusarz 6:4, 6:2.

GRA PODWÓJNA: Jasiński, Gey- 
sztor — Bielke, Piksa 6:2, 6:4, H. Sko- 
necki, Chytrowski — Ślusarz, Bratek 
6:2, 6:4.

Wczorajsze gry 
przedpołudniowe

W dniu wczorajszym w godzi­
nach przedpołudniowych roze­
grano następujące spotkania:

GRA PODWÓJNA MĘZCZYZN: 
Borowczak, Mrokowski — Jasiński 
Geysztor 6:4, 6:1, Korneluk, Niestrój
— Palmowski, Tomaszewski 4:6, 6:1, 
10:8.

GRA POJEDYNCZA KOBIET: Jaś- 
kowiakówna — Andrutowa 6:1, 7:5, 
Rudowska — Mikicka 6:3. 6:3.

GRA POJEDYNCZA JUNIORÓW: 
Christ — Weretka 7:5, 4:6, 6:2, Kula­
wik — Derwiński 6:4, 6:2.

GRA PODWÓJNA JUNIORÓW: Ra 
dziwonka. Tomaszewski — Kanikow- 
ski. Ból 3:6, 6:0, 6:3. bracia Sikorscy
— Sawaszkiewicz, Karski 6:1, 8:6.

(WYllZ)

N A S I  C Z Y T E L N IC Y  PISZA ------------------------------------------ -
Więcej treski o porządek w blokach Z0R

kubłów, lokatorzy zsypują śmie 
ci i odpadki w pobliżu domu. 
Nagromadziły się już zwały 
śmieci, lecz to wcale nie mart­
wi naszego administratora. Uwa 
żarn, że gdyby administracja 
domu wykazała więcej dobrej 
woli, byłaby uruchomiona i 
pralnia i znalazłyby się kubły 
do śmieci.

F. WALUKIEWICZ.
■ OD REDAKCJI: Administra­

tora bloków ZOR nie można w

Otrzymałem mieszkanie przy 
ul. Kościuszki we Wrzeszczu w 
blokach, znajdujących się w 
administracji ZOR. Admirństra 
cja ta jednak nie jest zadowa­
lająca. W całym domu są uru­
chomione pralnie, z wyjątkiem 
klatki schodowej nr 58. Na 
wszelkie prośby i zapytania 
lokatorów w' tej sprawne admi- 
mstratór z całą obojętnością 
oświadcza, że „pralni nie da 
się uruchomić“ i „jak chcecie,
to się starajcie, może wam zro- i żadn
bią“. Wobec tego jesteśmy zmu 
szeni prać bieliznę w mieszka­
niach. Poza tym administrator 
nie interesuje się sprawą czy­
stości podwórza. Wobec braku

y in wypadku nazwać do-
brym gospodarzem. Dowodem te 
go są fakty, podane przez, na­
szego czytelnika. ZOR powinien 
pouczyć niesumiennego praco­
wnika o jego obowiązkach.

•MMMMMMMMMMłMMMMHMHMMtMłMMmHNHtNMMMMMMMMMMmiNMtHHtMtMtHHMMIHlHfMMMMMMiMMrWiHttMHMMtMM

—  Unieruchomić ?
—  A  jak sobie wyobrażacie?
—  Nabrzeża unieruchomić nie wolno! A  co proponu­

je Wiatkin? Musicie z nim to wszystko dokładnie omówić.
—  O czym ja mam z nim mówić, przecież to mój 

przeciwnik!
—  Że twój przeciwnik —• to dobrze, bez przeciwnika 

nie ma walki. Trzeba zwołać naradę, wszystko przedys­
kutować.

—  W szystko? A  tego wam za mało? —  Toropow 
wskazał palcem na swój projekt i nagle wziął rysunek 
i bez pożegnania wyszedł z pokoju. Lecz Kudriawcew nie 
gniewał się na młodego inżyniera za popędłiwość, projekt 
jego istotnie był piękny.

Kudriawcew polecił sekretarce wezwać Wiatkina, lecz 
Wiatkina nigdzie nie można było znaleźć. Kudriawcew 
dowiedział się, że Wiatkin poszedł na główne nabrzeże.

—  Tak może i lepiej, pogadamy od razu na miejscu 
—- i Kudriawcew poszedł na molo. Kroki jego głucho od­
bijały się echem na płytach molo, pod nim była próżnia, 
woda coraz bardziej rozmywała ściany. Serce Kudriawce- 
wa ścisnął ból: —  Nie wolno tego przeciągać, pewnego 
dnia całe molo znajdzie się wśród fal.

Inżynier Wiatkin nawet nie zauważył, kiedy Kudriaw­
cew się zjawił. Uważnie przyglądał się szczelinie.

—  Rybę łowicie? —  chłodno zapytał Kudriawcew.
—  Nie, myślę —  spokojnie odpowiedział Wiatkin.
Dopiero wtedy Kudriawcew zauważył, że inżynier

trzymał w ręku nie wędkę, lecz wodomierz na długiej 
listewce.

—  Zastanawiam się, czy nie warto zmontować pływa­
jącej fabryki betonu, powiedzmy, na starych barkach. 
Podprowadzilibyśmy tę „fabrykę“ pod szczelinę, podnieś-
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libyśmy stare monolity, umocnilibyśmy je nową armaturą 
i wszystko to razem —  zabetonowali. Na rzece właśnie 
tak bym zrobił... Proszę spojrzeć —  inżynier położył na 
płycie papierośnicę, pudełko zapałek i scyzoryk —  pa­
pierośnica —  to nabrzeże, zapałki —  fabryka betonu, 
scyzoryk —  pływające dźwigi, zmontowane z fabryką. 
Jeśli to całe urządzenie przymocujemy do nabrzeża, to 
w ciągu dwóch tygodni główne nabrzeże zostanie uru­
chomione bez dużych kosztów. Betoniarki chyba się u nas 
znajdą, cement mamy, brak nam tylko robotników, ale 
przecież na każdej budowie robotnicy będą potrzebni. 
Jeśli właściwie to zorganizować, można będzie wykorzy­
stać entuzjazm mas. Przecież nie tylko portowcy, ale 
cała ludność miasta pragnie odbudowy nabrzeża.

—  Dlaczego dotychczas nie mówiliście o tym projek­
cie? —  Kudriawcew wstał z płyty, na której siedział. —  
Przecież to, o czym mi teraz mówicie, zmienia radykal­
nie sytuację. Jak można było ukrywać taką myśl? Chyba 
że wszystkie swoje myśli składacie do skarbonki, a może 
tylko te najcenniejsze?

Kudriawcew był wyraźnie zdenerwowany.
—  Milczałem —  trochę smutnie i trochę ironicznie od­

powiedział stary inżynier —  gdyż wyśmianoby mnie, gdy 
bym tylko usta otworzył. I was wyśmieją, jeśli piśniecie 
słówko. Jestem specjalistą rzecznym, wy też nie jesteście

morskim inżynierem. Zakrzyczą was, że nie znacie się na 
specyfice morskiej i... diabeł wie, co jeszcze.

—  Dobrze, ale jakie są argumenty?
—- Znajdą i argumenty. Popatrzcie, gołym okiem wi­

dać, że betonowe monolity ześlizgnęły się. Ażeby .wyrów­
nać ściankę od strony morza, trzeba je wysadzić w po­
wietrze i stąd usunąć. Wówczas ścianki molo będą cień­
sze i aczkolwiek pozostaną w dostatecznej ilości zapasy 
materiałowe, to budowniczowie morscy i tak powiedzą —  
nasza praca jest specyficzna.

•—  Tak —  Kudriawcew zamyślił się —  budowniczowie 
mogą to powiedzieć. —  Przypomniał sobie Toropowa. 
Niech tyiko Wiatkin spróbuje coś powiedzieć.

—  A  co będzie —  powiedział Kudriawcew —  jeśli my 
wszyscy spróbujemy stanąć w poprzek takim argumen­
tom?

—  Ja walczyć nie potrafię —  uśmiechnął się Wiatkin.
—  Od urodzenia jestem, pechowcem. Mnie nic w ciągu ca­
łego życia nie udawało się. Jestem zresztą specjalistą 
rzecznym. W y jesteście młody, zdrów, silny. Lubicie 
walczyć. No, cóż? —  wam tylko dać broń do rąk, ja —  
jestem człowiekiem słabym.

—  To znaczy/ poddajecie się bez wałki? A. mnie się 
zdawało, że człowiek radziecki powinien walczyć o słusz­
ność swojej sprawy. Chyba, że w nią nie bardzo wierzy­
cie? Cóż jest warte, takie życie, jak wasze?

Wiatkin zmarszczył się, podniósł i oparłszy się o po­
ręcz, powiedział:

—  Do widzenia, towarzyszu sekretarzu!
—  Ale jednak mimo to —  zatrzymał go Kudriawcew

—  wałczyć będziecie, czy też nie?
(C. d. n.)
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